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przyjm ują się tylko w  expedycyićw ierćrocznie d la  m iasta  P oznan ia 1 tal. 20 sgr 
na ca łe  P ru sy  2 ta l.

Drukiem i Drukarni Hadwornćj W. Beckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: M. Samieżuki w Poznam-a.

Telegrafiezis® wiadom ości Saz. W. lis . fo z n .
P aryż , 7. Września. — Dzisiejszy M on itor  donosi, że papież w d. 

5. przybył do Rzymu. Przyjmowano go świetnie.
L on d yn , 7. Września. -  Z Nowego Jorku piszą, pod d. 27. z. m , że 

do wyprawy przeciw Utah zapewne nie przyjdzie, ponieważ przeznaczone 
wojska na tg wyprawg, są, zdezorganizowane. — W Bostonie kilka do­
mów zbankrutowało. Towarzystwo zabezpieczenia życia w Ochio ogło­
siło swoje bankructwo. Na giełdzie upowszechniło sig niedowierzanie, 
ubo jeszcze pienigdzy jest dostatek.______

felegralszMa wiadomość.
P a r y ż ,  6. W rześnia. — Dzisiejszy M o n i t o r  donosi, że rządy  francu­

ski i rosyjski postanowiły, aby trak ta t  handlowy i żeglugi zaw arty  niedawno, 
z dniem 14. b. m. nabrał mocy obos^ięzującej.

B e r l i n ,  8. W rześnia .  —  Najj. Pan raczył potwierdzić nadzwyczajnego 
p r o f e s o r a  w  p raw n ym  fakultecie, tajn. radzcę sprawiedliwości D r a R a d o r f f a  
rektorem tutejszego uniw ersyse tu  F ry d e ry k a  na przeciąg czasu od ś. Michała
1857 do ś. Michała 1858 r. _____ _

P o c z d a m ,  6- Września. — Najj. Najj. k ró l i królowa wyjechali do Hali.

B e r l i n ,  7. W rześnia .  — Donoszą nam z górnego Szląska że tara biorą 
się w zawody pryw atne  hu ty  z rządowemi. W  ostatnich czasach na małym 
okręgu zawierającym węgle i rudę  żelazną, wystawiono 14 now ych  wysokich 
pieców koaksowycb, k tó rym  trudno  będzie dostarczyć potrzebnego węgla, mc- 
maiąc na względzie innych przedsięwzięć p rzem ysłow ych ,  które także potrze­
bu ją  węgli kamiennych. Kopanie węgli,  ru d y  żelaznej i galmaju w ym aga 
także znacznej liczby robotników. Dla nich więc niedaleko rządow ych fabryk 
w Konigshiitte, bardziej ku zachodowi pod Chropaczowem buduje to w a rz y ­
stwo szTąskie na akcye założone pięć hu t olbrzymich i około 100 koszar dla 
robotników z piekarniami i gościńcami. Zakład ten fabryczny przezwano Con­
cordia Hiitte i wyglądać będzie jak  miasteczko.

Z e i t  pisze że F ran cy a  niechce płacie Danii wynagrodzenia za cło zun- 
dowe w K op en h ad ze / ty lk o  w P aryżu ,  na co znów  Dania nieprzystaje. F r a n ­
cya w  tej mierze przesłała Danii swe ultimatum. Zdaje się, że Dania chętnie 
i w  P a ryżu  przyjmie pieniądze, bo z humoru trudno żartować pańskiego. Na
to niemasz egzekucyi. .

M o n a s t e r  2. W rześnia. —  O spaleniu się miasteczka Olleu dochodzą 
nas teraz bliższe szczegóły. W czoraj  po południu między 1 a 2  godz. dzieci 
igrały zapałkami i zapaliły słomę w ym łuconą przed domem. Od słomy dom 
sie zajął, w  którym młucono zboże, a ztamtąd przeskoczył ogień na d rug ą  po­
łać ulicy i całe szeregi domów zaję ły  się. Zaledwie mieszkańcy z innych ulic 
przybiegli na pomoc, aliści ich domy zaczęły się palić, tak ze wszyscy z g o ­
rejącego miasta uciekać byli znagleni. W  kierunku wiatru żaden dom się me- 
ostał, w s-ys tko  poszło z dymem. M ury ratusza oparły  się okropnemu zy -  
wiołowi, ale wnetrze jego wypaliło sig do szczgtu. Koscioł i szkoła ocala ły . 
T rzy sikawki spaliły się. O w pół 2  godz. ogień w ybuchnął a w pó ł do 4 ju ż  
tylko popiół i ru iny  zajęły miejsce miasteczka Olfen,

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  — W  dn. 5. b. m. rozpoczęły się obrady 
stanów holsztyńskich nad projektem do konsty tucy i ,  k tó ry  rząd  duński przed­
łożył zgromadzonym stanom holsztyńskim i lauenburgskim. 1 rojekt ten, ja 
już donieśliśmy, by ł oddany komisyi i ta  przesłała zgromadzeniu swe sp raw o­
zdanie z wnioskiem, aby  zgromadzenie stanów podało królowi Jraci duńskiemu 
osnowę tego sprawozdania , jako  w y raz  przekonania o niebezpiecznem położe­
niu kraju. Z  tego powodu zgromadzenie nie może przyjąć  projektu zmierza­
jącego do ulepszenia konstytucyi w spraw ach  odrębnych  Księstwa holsztyń­
skiego dopóty , dopóki stanowisko tego księstwa w monarchii duńskiej me bę­
dzie zabezpieczone na podstawie niepodległej i rów nego uprawnienia,

Spodziewają się uchw ały  jednozgodnej nad ty m  w ażnym  wnioskiem tak, 
jak  przystoi reprezentacyi patryotycznej tego kraju. Doszły ju ż  bo wiem spraw y 
te najw yższe  do ostateczności. M ów ią ,  że do tej chwili zdania są jeszcze p o ­
dzielone między stanami, a mianowicie t rzy  miały się zdania wyłonić  we wzglę 
dzie przedłożonego projektu. Jedni chcą odrzucić całkiem pro jek t,  d rudzy  za­
stąpić wiele parag rafów  innemi, inni jeszcze domagają się wypracowania no­
wego projektu  w  kole stanów. Czyli się zdania te na jedno  zgodzą podczas roz ­
praw  ogólnych trudno  jeszcze przewidzieć. L e i p z i g e r Z e i t u n g  zamieszcza

korespondencyą z F rankfu rtu  nad Menem, że P ru sy  i A u s trya  miały otwarcie 
oświadczyć gabinetowi duńskiemu, iż projekt do konstytucyi nie odpowiada 
sprawiedliwym oczekiwaniom księstw, a jeżeii tym gabinet duński natychmiast 
nie uczyni zadosyć, natenczas sp raw a cała wytoczy się przed bundestag w  F ran k ­
furcki n. M. Niemcy nie pozwolą przeciągać tej sp raw y  przed areopag eu­
ropejski i mieszać się cudzoziemcom do sp raw  niemieckich.

Cesarz rosyjski znajduje się w podróży, w W arszaw ie  dotąd nie stanął. 
Wieści najzabawniejsze przelatują stolicę, jedne w yprzedza ją  drugie. S ą  prze­
cie, którzy im wierzą, a wszystkie wieści faktami są popierane, że do Indyi 
wybierają  się wojskowi rosyjscy w yższych  stopni, że wojskowi polscy rozpu­
szczeni na tworzenie kadr n o w y ch ,  że ks. Michał obejmie ster rządów  w Pol­
sce. Pow tarzam y te wieści, które nie mają podstawy, a przecie k rążą w uściech 
warszawskich i nastraja ją  dobry  humor. Opuszczamy więc to co do wieści należy, 
a przytaczamy, co je s t  pew ną rzeczą, to je s t ,  że cesarz Aleksander z cesarzem 
Napoleonem zjadą się w  Sztutgardzie ,  a pół pew ną ,  że małżonek królowej an ­
gielskiej przybędzie do obozu francuskiego pod Chalons. Komu jakoś pomyśl­
nie idz ie , a od tej pomyślności pomyślność innych zawisła, ten ma za­
zwyczaj wielu przyjació ł ,  ani kłopotać się potrzebuje o wizyty. W szys tko  
co się dzieje, dzieje się wedle woli bożej, nie sam to Napoleon teraźniejszy po­
wiedział. Ale któżby w ypadki nowe by ł  przepowiedział przed półrokiem. Nie­
pewność przyszła  niepokoi zagrożonego. Albion dum ny zdradza bardzo uie- 
spokojność s w o ją ,  on rektor spraw  całego św ia ta ,  dziś może w yjść  ty lko na 
kollaboratora politycznego; zjazdy o dbyw ają  się ja k  za czasów triumwiralnych 
i układają  się sp raw y  św ia ta ,  ale któż ich osnowy i końca odgadnie?

Mrólestmo JPoisłtie.
W a r s z a w a ,  3- Września. —  B a n k  P o l s k i .  Podaje do publicznej 

wiadomości, że w dalszem w ykonaniu  N ajw yższych  Ukazów z dnia 21. S ty ­
cznia (2 Lutego) i 3 / 1 5 .  W rześn ia  1841. roku, oraz na zasadzie postanowienia 
rady  administracyjnej królestwa Polskiego z d. 26 Marca (7. Kwietnia) 1857. 
r. uznającego potrzebę zmienić niektóre dotychczasowe zewnętrzne oznaki bi­
letów bankowych l r u b io w y c n ,  wypuszczone zostaną w  obieg z dniem 3 / 1 5 .  
W rześn ia  r. b. nowe bilety wartości jednego rubla sr .,  w  miejsce dotychcza­
sow ych z obiegu ju ż  w części wycofanych i do reszty wycofać się mających. 
Zmiany w tych now ych  biletach są następujące: a) Na głównej stronie bi­
letu: 1) gilosz, czyli siatka odmiennego ry s u n k u ;  2) dolna winieta przedstawia 
tarczę zawieszoną na lasce M erkurego, z boków tarczy wychodzą po trzy  kłosy 
zbożowe. W  pośrodku tarczy na białem polu liczba I ,  a na liczbie tej d ro -  
bnem pismem z g ó ry  na dół napis «jeden rubel sr.; zaś w  rogach liczby 1 dro­
bne litery II. M.; 3 )  suchy stępel wyciśnięty na czystym białym papierze. 
I) Na odwrotnej stronie biletu; 4 )  N um er seryi je s t  umieszczony pod tarczą 
giloszowaną nad napisem »jeden rubel srebrem.« Bilety te tak jak wszystkie 
inne bilety banku Polskiego drukow ane są  na papierze mocno kle jow ym , ko­
loru perłowego, na k tó rych ,  oprócz ozuak wyżej wyszczególnionych, zacho­
wane są wszystkie cechy, znaki w odne, ciemne i ja sn e ,  ozdoby drukarskie, 
stępel suchy, wielkość i kształt N ajw yższym i ukazami i pestanowieniami ra d y  
administracyjnej królestwa Polskiego z d. 23. W rześnia  (5. Października) 1841. 
roku przepisane. Nowe te bilety l ru b lo w e  przyjm ow ane będą we wszystkich 
kasach w rów ni z monetą brzęczącą, a kasa banku Polskiego wymieniać j e  b ę ­
dzie na gotowiznę w  zw ykłych  godzinach w  dni powszednie na każde żądanie, 
bez żadnego potrącenia. Bilety l rub lo w e  dotychczas w obiegu będące, będą  
stopniowo w ycofane; do zupełnego jednak  ich wycofania z obiegu (na co p ó ­
źniej termin oznaczony zostanie) w  rów ni z now ym i biletami Irub lo w y m i jak  
dotąd tak i nadal p rzy jm ow ane będą. — Vice-prezes, rzeczywisty rad. St. M. 
Engelhardt. Za naczelnika kancelaryi, g łó w n y  naczelnik kontroli E. Nowicki.

M o s  y a ,
P e t e r s b u r g ,  24. Sierpnia. —  Nowa pruska gazeta donosi: właśnie do­

wiaduję się, źe cesarz po uroczystościach zaślubin do. 4. W rześn ia  uda się do 
W arszaw y .

—  Szczegółowe wiadomości z Petersburga  sięgają do dnia 24. Sierpnia, 
Z świata urzędowego przynoszą one ty lko jednę ważniejszą wiadomość o mia­
nowaniu admirała Metlina ministrem m arynark i ,  w  miejsce barona W rangla. 
W  towarzyskim świecie petersburskim zrobił pewne wrażenie p o w ró t  Michała 
Puszkina, k tóry  kiedyś by ł kapitanem gw ardy i,  a za udział w powstaniu 1825 
roku p rzy  wstąpieniu na tron cesarza Mikołaja, zdegradow any został na p ro ­
stego żołnierza i oddany do karnych kompanij.  O dznaczywszy się w  walkach 
na Kaukazie, postąpił znów  do stopnia porucznika, a teraz w  nagrodę sw ych  
zasług p rzyw rócony  został do dawnego stopnia kapitana gwardyi.  —  Znaczne 
także sprawił wrażenie w tow arzystw ie  rosyjskiem rozkaz ministra w ojny  
ogłaszający, iż cesarz cheąc zmniejszyć posterunki służbowe, zajmowane przez
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wojsko, poleci! znieść wszystkie rogatki znajdujące się p rzy  wjeździe do miast 
w  całej Rosyi. W y ję te  są tylko twierdze i w jazdy  do miast p rzy  których 
znajdują  sig bramy honorowe i tryumfalne, jak np. w Petersburgu p rzy  ro ­
gatce moskiewskiej i narwskiej,  a w  Moskwie przy  rogatce twerskiej.

Cholera wzrosła nieco w Petersburgu  pod czas upałów, chorych było 
w  d. 22 Sierpnia 104. —  Letnie manewra gw ard y i  odbyw ają  sig ciągle w oko­
licy Petersburga  pod Carskira-Siołem; przy  ko tku  tych m anew rów  był obe­
cny cesarz.

P a r y ż ,  3. W rześnia. — N o r d  tw ierdzi,  iż cesarz rosyjski dla tego sa ­
mego nie może być w obozie pod Chalons, że odwiedziny w Francyi nastą- 
pićby miały po zjeździe w  Sztutgardzie , azatera po 28  W rześu ia ,  cesarz ro ­
syjski około tego czasu do sw ych  wróci państw. Po koronacyi bowiem w i ­
nien cesarz i cesarzowa pielgrzymować do Kijowa; ponieważ atoli dla ów cze­
snych okoliczności cesarz pielgrzymkg tg od łoży ł ,  postanowiło przeto cesarstwo 
takow ą w  tym  jeszcze roku odbyć i 9go Października stanąć w Kijowie.

—  Dziś sąd przysiggłych departamentu S ekw any  w yd a ł  w yrok  zaoczny 
na pp. Ledru Rollina, Mazziniego, Campanelg i Massarentego skazując ich na 
deportacyg. Sąd  skazuje zwykle nieprzytomnych na na jw yższą  karg, gdyż  
podnosi na now o spraw g gdy nieprzytomni stawają. Nie mało tu  są  wszyscy 
ciekawi, jak ą  da odpowiedź Anglia, wezwana do wydania Ledru  Rollina, Maz­
ziniego, Campaneli i Massarentego; tw iedzą , że w Osborne była o tera mowa i 
s ą  prawie przekonani, że rząd lorda Palmerstona w yda te cztery osoby, dziś 
zaocznie na deportacyą wskazane.

—  Nowy medal śtej Heleny widać ju ż  na piersiach wielu starych żołnie­
rzy . Jest robiony na w zó r  medalu wojskowego z brouzu. Ma po jednej s t ro ­
nie popiersie Napoleona Igo z napisem: Aapoleon /. I E m p ere u r , a po drugiej 
s ło w a :  A  ses compagnons de g lo ire sa derniere pensee. Su in te  Helene 5 M ai 
18 21 .  Około tego napisu są w y ra z y  : Campagnes de 1792 d 1815. Medal 
zawieszony je s t  na wstążeczce zielonej z czerwonemi paskam i; zakazano zawie­
szać wstążeczkg bez medalu.

—  Z Sewastopola  dowiadujemy sig, źe Rosyanie zabraniają cudzoziem­
com wstgpu do miasta, w ydaliw szy poprzednio wszystkich tam zamieszkałych 
cudzoziemców. Nie wiadomy je s t  pow ód tego niegośeiuego postgpowauia.

P a r y ż ,  4. W rześnia. — C o n s t i t u t i o n n e l  pisze dziś o pod ró ży  cesa­
rza  rosyjskiego co nastgpuje: Król wirtembergski opuścił Biaritz aby wrócić 
do swej stolicy. Zdaje sig być przeto rzeczą pew ną, źe cesarz i cesarzowa po­
stanowili króla wirtembergskiego odwiedzić, i źe cesarz Napoleon z cesarzową 
Eugenią  25. W rześnia  stanie w  Sztuttgardzie. Przed tym  czasem uda sig ce­
sarz Aleksander do W ildbad , aby  sig zjechać z cesarzową M aryą. Zabawi 
z nią od 2 0 — 24 w Baden, 24  stanie w Sztutgardzie ,  i zabawi do 28. W r z e ­
śnia. Za rzecz pew ną przeto p rzy jąć  można, że obadwaj cesarze z jadą sig 
w  Sztutgardzie.

—  Z obozu pod Chalons donosi Monitor pod 3im W rześn ia :  3 lg o  S ie r­
pnia ostatnie oddziały wojska stangły  i cała g w ard y a  jes t  w  obozie. Cesarz, 
k tó ry  objął naczelne dow ództw o, kierował sam osobiście urządzeniem służby, 
troszcząc sig o najmniejsze szczegóły żołnierza obchodzące.

—  W edle  listów z L o n dy nu  mówią o nowej w ysyłce  wojska do Indyj, 
mających 10,000  ludzi wynosić. Rząd angielski ma na nowo z zagranicy w oj­
sko w erbow ać,  a mianowicie z Niemiec. Wielu z francuskich oficerów pobie­
rających połowg żo łd u ,  podało sig o pozwolenie do rządu  służenia w łndyach, 
odpowiedziano im, źe żądaniu ich nic nie s tawa na zawadzie ,  że atoli p raw a 
swoje we F rancyi tracą , skoro tylko w  obcą służbę w ojskow ą wnijdą.

( Z  kor. Cz.). Dziwne nazwiska spotykają  sig w łndyach ,  nazwiska zbli­
żone do jgzyka  słowiańskiego. Z em inder  znaczy ziemianina, G otka  znaczy 
górala i t. d. Anglicy liczą wiele na G órków  i Sików, walecznych i wiernych. 
Co powiedział lord Palmerston o Suezie i Egipcie, nie było prawdą. Anglia 
żądała  wolności przeprowadzenia wojska przez Suez, lecz basza egipski nie dał 
jej jak dotąd na to pozwolenia. Rozbierając artykuł N e w  Y o r k  H e i  a i d ,  la 
P r e s s c ,  zawsze wierna przym ierzu angielskiemu, położyła kategorycznie 
k w es tyą  co sig tyczy  stosunków  Ameryki i Francyi z Anglią. N e w  Y o r k  
H e r a l d  nie pragnie upadku Anglii,  la  P r e s s e  nie pragnie także je j upadku, 
ale oba dzienniki kładą w arunk i:  pierwszy, wolne rozwijanie sig polityki S ta ­
nów  Zjednoczonych w A m eryce ,  a drug i ,  wolne rozwijanie sig polityki fran­
cuskiej na kontynencie europejskim. Drugi warunek jes t  ła twiejszy niż pier­
wszy. F rancy a  nigdy nie zezwoli, aby S tany  Zjednoczone robiły postgpy na
południu Ameryki.

Wiadomości! przychodzące z T eh eranu  są ciągle złe dla Angin. Persya  
nie w y ko n y w a  przym ierza , nie oddaje Heratu. Z e  j ą  u trzym uje  w tern uspo­
sobieniu R osya nie była rada z zavrarcia traktatu.

Charakter ogólny polityki Napoleona III. powinienby prowadzić  R o sy ą  do 
koncesyi. Tymczasem jak  dotąd prawie nic sig nie zrobiło i zapewnie nie zrobi. 
Kończy sig na gołych słowach, na zapewnieniu o dobrych intencyach, na w y ­
kładaniu trudności i proszeniu o cierpliwość przez organ dziennika le N o r d .  
W  rozmowie z pew n ą  osobą, jedna wielka petersburska figura powiedziała: 
żeby sig zrobiło co chcesz, potrzebaby, aby w gabinecie petersburskim nie 
by ło  dw óch m inis trów .. .  W  P a ry ż u  p. Bałabin, endorm eur , jak  go tu  zo~ 
w ią ,  m ów i:  opiekujemy sig w szystk im i, którzy pod naszym rządem zostają,  
a innym źyczemy wszystkiego dobrego. Petersburg  zapomina o przysłow iu: 
V E n fer  est pave de bonnes intentions.

’ P. S m ith ,  daw ny  przyjaciel cesarza, bgdąc niedawno w parlamencie, zna­
lazł sig około jednego młodego człowieka. Miody człowiek widząc, ze p. 
Smith jest opalonym i że miał przy  zegarku dwa medalioniki, z których jeden 
by ł indyjskim, wziął go za oficera przybyw ającego  z indyi i wszedł z nim 
w  rozmowg. Obejrzał medal indyjski,  obejrzał także medal d rug i ,  a widząc 
źe by ł cesarskim, zapyta ł z uniesieniem dla czego go nosił. P. Smith odpo­
wiedzia ł: noszg ten medal, bo mam dla cesarza daw ny  i głęboki szacunek. Na 
tg odpow iedź, młody człowiek wypuścił z ręki medal i odwrócił sig. Był to 
Hrabia Paryża. ; ,

Dzisiejszy M o n i t o r  daje opis uroczystości (andyjskiej, odbytej dnia 2 T  
w  przytomności cesarza. Dla dania p rzyk ładu ,  cesarz kupił znaczną częsc 
ziemi w Landach, każe prowadzić drogi z głębokimi row am i,  i na drogach 
każe robić z drzewa koleje amerykańskie. Co robi cesarz dla podniesienia L a n ­

dów  i Solonii.j jpowinnoby zwrócić uwagg naszych wielkich posiadaczy. Zna­
czna część Polski jes t  jeszcze w  stanie L and ów  franczskich. Ułatwienie komu- 
nikacyi jes t  jedną  z g łów nych  jej potrzeb. Drogi amerykańskie, drogi dre­
wniane, wielceby jej pomogły.

Pokazało sig znowu echo socyalistowskie w broszurze "Tajemnice rzeźni-
ctwa. A u to r  broszury  chciałby, aby rząd  stał sig g łów nym  rzeźnikiem..........
R ząd  nie przyjmie tej ofiary i zaprowadzi wolność rzeźnictwa. Będzie to osta­
tni środek na drogość mięsa.

Doroszkarze i woźnice wszelkiego rodzaju skarżą sig na niskość płacy. 
M ów ią ,  źe mają myśleć o koalicyi i zmusić nas przez kilka dni do chodzenia 
pieszo jak  rokn 1848. Policya ułoży tg rzecz jak  ułożyła  inne.

W y sze d ł  9. tom historyi rewolucyi francuzkiej przez Ludwika Blanc. 
Mowa w nim o konstytucyi 1793. roku i Hebertizmie.

Anglia.
L o n d y n ,  1. Września. — W y p a d k i  indyjskie zajmują wyłącznie prawie 

naszg publiczność. Listy zawierające pociechę i nadzieję, czytają się lepiej, 
niż gołe fakta telegrafu, zostajemy wszakże w  k ry z y s ,  której dziś jeszcze nie 
moźem przewidzieć końca.

L o n d y n ,  2. W rześnia .  — Z Korfu donoszą, źe rząd na dw a lata odro­
czył parlament joóski. Krok ten wywołać miał wielkie oburzenie w  mieszkań­
cach siedmiu wysp.

— Z astępcy ekskróia z A udh pro te-n iją  przeciw wieści, w e d le  której 
miał mieć udział rzeczony monarcha w powstaniu przeciw Anglii.

— Wedle T i m e s  wojsko angielskie przeznaczone na Indye ma w yno­
sić 80,000.

A uslrya.
W i e d e ń ,  1. W rześnia. — Hrabia Colloredo, poseł cesarski w  Rzymie 

W r a c a ją c  aa sw ą posadę, mial otrzymać polecenie, wspierania ojca św. w za­
miarach, jakie nieraz ob jaw ił ,  w zreformowaniu administracyi. Poseł francu­
ski i angielski niezaniechają ze swej s trony  s ta rań ,  aby  zamiar ojca św. ułatwić 
usuw ając  z drogi przeszkody i w p ły w y  szkodliwe. Rozumieją, źe ojciec św., 
za powrotem s w y m ,  otoczony posłami zagranicznemi, ogłosi zamierzone re­
formy, i źe nie będzie czekał, aż F rancya  i A us try a  reform tych domagać sig 
będzie , coby niewątpliwie nastąpiło, bo mocarstwa te sw ym  kosztem podtrzy­
m ują okupacyą R zy m u ,  co nie małym je s t  ciężarem.

Wlachy.
G a z e t a  p i e m o u t .  z d. 26. Sierpnia donosi, źe najw yższa  izba sądowa 

w Salerno, przed k tórą  toczy się proces osób wziętych na parowcu piemon- 
ckim «Cagliari», orzekła decyzyą w d. 18. b. m., źe przeciw następującym 
osobom nie zachodzi pow ód  do karnego postępowania: Fran. Maschero, Hi­
szpan , lekarz beja tunetańskiego i jego żona; poddany pruski Juliusz Schnei­
der i 4ch pieraontczyków. W ed ług  korespondencyi paryskiej do G a z e t y  
K o l o ń s k i e j  czerpanej z doniesień konsula francuskiego w Neapolu, majtko­
wie i podróżni tego parow ca ,  mają być również uuiewinnieni.

D e b a t y  tw ie rd zą ,  źe spór  jaki zagraża! zerwaniem stosunków między 
S ardyn ią  a Neapolem z pow odu statku »Cagliari« załatwionym został. W ia ­
domo, źe d w ó r  neapolitański w ystosow ał notę dow oru  sardyóskiego, obwinia­
j ą c  go o niezapobieźenie w ypraw ie  na Neapol, jak ob y  widocznie p rzyg o tow y w a­
nej w  porcie 'genueńskim. Na przedstawienie hr.  C avoura, p. Caraffa minister 
neapolitański cofnął n o tę ,  k tó rą  by ł w  tej mierze w ygo tow ał do pełnomocnika 
sadyóskiego w  Neapolu. D e b a t y  nie podały nic nowego, bo ju ż  dawno inne 
dzienniki i to półurzgdowe m ó w iły ,  źe nie przyjdzie do zerwania stosunków 
między pomienionemi krajam i, lecz w ykazu je  się z tego doniesienia, źe nota 
neapolitaóska, o której wątpiono, istniała w samej rzeczy.

Z nany  republikanin francuski i wychodziec pułkownik Charras bawi od 
niejakiego czasu w Sabaudyi.  Z  okazyi przy jazdu  księcia Napoleona na g ra ­
nicę na poświęcenie kolei sabaudzko - francuskiej , rząd sardyński dał znać p u ł­
kownikowi, aby opuścił na czas jakiś tę okolicę. Pułkow nik  wszelako oświad­
czył stanowczo, iż rządowi s łuży  moc, ale nie p raw o wydalenia go, źe zatem 
będzie czekał, aż go siłą zmuszą do opuszczenia miejsca swego pobytu , ale sam 
tego na wezwanie nie uczyni,  gdyż  pow ody tego żądania nie są  przeko­
nywające.

Miszpania.
M a d r y t ,  30  Sierpnia. —  Ministerstwo zezwoliło nareszcie na to, aby 

królową matkę osobnym pismem poprosić do M adry tu . Odpowiedziała ona 
nań, źe pomimo gorącego pragnienia, znajdowania się p rzy  połogu córki swej, 
nie może i na jeden dzień p rzyb yć  do M adrytu , dopóki je s t  marszałek Narvaez 
prezydentem ministerstwa. W  innym czasie oświadczenie takie pociągnęłoby 
za sobą upadek gabinetu; teraz sig rzeczy mają inaczej. Nie p ragną u dworu 
p o w ro tu  Maryi K ry s ty n y  w  tym  stopniu, ja k  to pokazują ,  bo lękają sig jej 
w p ły w u  i słusznie obawiają się, aby przy nicpopularności tej pani obecność 
jej nie w ywoła ła  złego w p ły w u  i nie sprowadziła now ych  dla dw oru  t ru ­
dności.

A z y a .
Z obozu angielskiego pod Delhi pisze pod d. 22, Czerwca oficer angielski: 

List mój ostatni pisałem przed tygodniem i donosiłem w nim o w ypadkach w y ­
darzonych tam od przybycia naszego. Mało, niestety, od czasu tego postąpiliśmy. 
Od 14 dni jesteśmy tu ,  i o ile mogę sądzić, nie zrobiliśmy nic dotąd co do 
wzięcia Delhi. Czujemy to w sposób dość dotkliwy, źe g ło w y  nie mamy; 
mamy podostatkiem komitetów i zgromadzeń radzących; i każdy dzień obwie­
szcza wszelkiego rodzaju plany, jedne niedorzeczniejsze i śmieszniejsze od 
drugich. M ówią, że musim oczekiwać posiłków, nim uderzym y na miasto. 
Pułkow nik  Bair Smith w ezwany został do kierowania pracą inżynierów, i spo­
dziewają się po nim, jako  po oficerze w yższych  zdolności i doświadczonych 
wielkich rzeczy i upatru ją  w tem zaranie lepszej przyszłości. Mamy 5 bateryj 
około 15 dział i moździerzy, w ystaw ionych  na wzgórzach okolic Delhi,  zkąd 
strzelamy na miasto; oblężeni odpowiadają nam ze swej strony, ale z powodu 
odległości blisko jedtig milę wynoszącej niewiele sobie szkodzim, Prawie codzień 
czyni nieprzyjaciel wycieczki z miasta. Odpieramy go i zadajemy mu nie mało 
s tra t;  ale przyznasz , źe położenie takie mianowicie w porze sk w a rn e j , nader 
jest dla nas uciąźliwem, i tracimy dziennie 2  do 3 oficerów i kilku żołnierzy.

Równie z obozu pod Delhi pisze pod dniem 13- Lipca major Aleksander 
H. Lobbe co nastgpuje: Ucieszysz sig pewnie, g dy  sig dowiesz, że mi sig do-
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brze powodzi; nigdy mi w  ńyciu mojem lepiej się nie wiodło, choć kiima w tej 
porze roku przy  życiu w namiotach jes t utrudzającem. Pora deszczowa nastała 
a skw ary  usta ły ;  j a  wolę jednak suche ciepło Czerwcowe, niżeli powietrze wil­
gotne, dżdyste. Nasza koraunikacya pocztowa odbyw a się przez Lahorę, Mul­
tan i Bombay, a nie przez A g rę ,  jak  dawniej,  bo drogi poniżej Delbi nie są 
otwarte i pewne. Dukwiemy przed miastem, i n iew iem, jaki je s t  plan w y ­
p ra w y  wojennej, czy czekać mamy na posiłki mające nadciągnąć od południa, 
czy też spróbujemy uderzyć na miasto. Ostatniego środka należało nam się 
chwycić przed kilką dniami, sądzę atoli, iż pierwszy plan otrzyma pierwszeń­
stwo. Nie można żadnemu hindostańskiemu Sipahi ufać. Siks i Ghurkas (g ó ­
rale mianowicie z N epalu)jako i nieregularne w ojskoz  Pendszah są j e d y n iz  k ra ­
jow ców , na których liczyć m oźem , walczą oni bowiem dzielnie w naszych 
szeregach. Ale zbyt ich je s t  mało, równie jak  i wojska naszego europejskiego. 
Najzaciętszą walkę stoczyliśmy 23. Czerwca: trw ała  ona od | 6  z rana aż do ^7  
z wieczora. Nieprzyjaciel utraci! w niej najmniej 7 —80 0  ludzi, my zaś op ła ­
kujemy stratę 150 w poległych i rannych ,  dolegliwa nader dla nas strata w  
obecnem położeniu. Zetknęliśmy się z powstańcami później 27. Czerwca, 4go 
Lipca i 9go Lipca. W tym ostatnim dniu w y trzepaliśmy ich porządnie, i od 
czasu tego ustały wycieczki. Liczba powstańców w Delhi wynosi około
12.000 ludzi.

Uroaika miejscowa.
P o z n a ń ,  8. Września. — Od kilku dni bawi u nas znany zaszczytnie 

w literaturze o jczys te j , a teraz prezes to w arzys tw a  naukowego w Krakowie 
pan Franciszek W ęży k .  Znane są zasługi jego na niwie o jczyc tę j , znana g o r ­
liwość o li teraturę naszą, a ostatuiemi czasy owa dzielność i w y trw a ło ść ,  która 
elektryzuje młodsze pokolenie. Znać bowiem trzeba, źe pan Franciszek W ę ­
żyk w podeszłym je s t  w ieku, a przecie serce i krew niby młodzieńcza o ż y ­
wiają pochylone ciało, bo duch wzniosły niedopuszcza ciału upaść i gnuśnieć. 
Budującym przeto jes t  p rzykład  tak świetny i dla tego w itam y uroczyście za­
cnego gościa w  murach naszych.

G r o d z i s k ,  6. W rześnia .  — Szekspirowska prawdziwie scena w ydarzy ła  
się w Kąkolewie pod Grodziskiem. W yrobnik  zaniemógł tam na obie ręce i bar­
dzo cierpiał z Poniedziałku na W to re k ,  tak że żona go przez całą noc pielę- 
nowała i pocieszała. Z rana w ysła ł  żonę na podw órze ,  aby drzewa narąbala  
do zgotowania śniadania, a córeczce 11 letniej kazał się pilnować. Gdy żona 
w y sz ła ,  kazał sobie córce podać n ó ż ,  wziął go w  rękę i kazał j ą  sobie po­
dnieść do szyi, tu wskazał w  miejsce, w które miała nóż popychać, mówiąc 
że mu to ulży w boleściach. Dziewczc uczyniło, ale gdy  zoczyło pare kropei 
k r wi ,  wstrzymało się, w  tem ojciec z uśmiechem zachęcającym rzek ł ,  tylko 
dalej dziecie, to nie boli, a jak silnie u d e rzysz ,  to mnie wyleczysz. Dziewcze 
uczyniło, a po silnem cięciu ojciec zaczął konać. Posłano natychmiast po cy ­
rulika do Nowego T o m y śla ,  ale na p ró żn o ,  w yrobnik  um ar ł ,  a komisya są ­
dowa z Grodziska w  dwie potem godziny sprawdziła czyn.

Z K r o b s k i e g o ,  1. W rześnia .  —  W czoraj mieliśmy w Gostyniu zg ro ­
madzenie tow arzys tw a  agronomicznego dla pow iatów  krobskiego, wschowskiego 
i śremskiego; pogoda i księżyc w pełni uprzy jem niły  podróż zjeżdżającym się. 
T o w arz y s tw o  odbyw a co kw arta ł  jedno  posiedzenie, a to zawsze w  czasie 
pełni, aby do pow rotu  wieczorną dobą widną mieć drogę. Z ajm ujący tam s ły ­
szeliśmy referat pana hr. Leona Mielźyńskiego o kanalizacyi łąk i błot w  pcie 
krobskim, zacząwszy od Ponieca, w  wschowskim , aż do Śzląska w graniczą­
cym górskim i głogowskim. Niektórzy właściciele sami ju ż  cząstkowo ro w y  w y ­
bili; rząd teraz podjął tę m yś l ,  i chce, aby na w zór osuszenia Obry również 
i te błotniste płaszczyzny osuszono. R ząd  ułoży ł projekt do mającego się za­
wiązać stowarzyszenia z in teresowanych właścicieli, i chce temu przedsiębior­
s tw u przewodniczyć. Myśl je s t  nie tylko piękna ale i ekonomiczna. Chodzi 
tylko o to, aby tak czynności u rządzić ,  by poprawione łąki właścicieli za wiele 
nie kosztowały. Roboty podobne najtaniej się uskuteczniają przez s to w arzy ­
szenia p ry w a tne ;  doświadczył ju ż  tego rząd  przy  budowie kolei żelaznych, dla 
czego je chętnie p ry w a tn y m  zakładać pozwala, a potem gotowe odkupuje. 
Zajęła nas także bardzo rozpraw a pana Raszewskiego o koniach, gdzie pan 
referent dowodził, źe najlepsze daje konie krzyżowanie arabskich ogierów z pol- 
skiemi klaczami tak ze względu na hyźość jak  i w ytrw ałość  w biegu; co wielu 
przekładami s twierdzał,  w ykazując  ich wyższość nad końmi angielskiemu

Co do naszego Bojanowa pogorzałego, to możemy z przyjemnością publi­
czności donieść, iż nasz smutek nad jego upadkiem ju ż  znacznie ukojony. Mia­
steczko to u trzyma swoje imie w jeografii; bo gdy  gorzało, wołano, że ju ż  nie 
powstanie. W ielu  mieszczan zaasekurowało się z ruchomościami w  to w a rz y ­
stwach ogniowych tak, źe np. samo jedno elberfeldzkie ma im do wypłacenia
22.000 tal.; potem znaczne składki ze wszystkich stron w p ływ ają  ciągle do ko­
mitetu; a nakoniec ofiarował im rząd pożyczkę na budowle, k tórą  tylko p ro ­
centami przez am ortyzacyą spłacić mają. Kto więc życie ura tow ał ,  może bez 
szkody wyjdzie z nieszczęścia.

Ogień w powiecie mieliśmy znow u na folwarku w Pawłowie w  zeszłym 
tygodniu. Piorun uderzy ł w stodołę zbożem napełnioną, m urow aną ,  da­
chówką pokrytą. W łaśnie  na dw óch bojewicach młockarze byli zatrudnieni, 
ale wyszli bez szwanku. Zboże spłonęło bez ratunku. Nieszczęśliwy dzierża­
wca znaczną poniósł stratę. Lubo albowiem by ł  assekurowany, to jednak zna­
cznie niżej od donośności obecnych cen zboża; a po w tó rę ,  że jes t kontraktem 
zobowiązany, u wszystkich pogorzałych bu dynków  swoim kosztem dachy p o ­
krywać. Podobny warunek kontraktowy powstał zapewne z przezorności, aby 
dziedzic bądź dla nieostrożności, bądź dla złości dzierżawcy nie miewał szkód 
przez ognie.

Z resztą w powiecie wszystko dobrze; zdrowie między ludźmi i u inw en­
tarzy jak  najlepsze; żyto i pszenica sypią  dobrze i p łacą, tylko szkoda, że 
pieniądze za nie będziemy musieli w ydać na owies, groch i koniczynę, bo te 
ziarna bardzo nam chybiły. Z n ó w  więc będzie po s tarem u, źe nic do szka­
tułki grosza ochronionego się nic schow a, ale przynajmniej spodziewamy się, 
ze do robienia d ługów  nie będzie p rzyczyny ,  i źe w cięższych czasach nauczeni 
oszczędności, w  lepszych tej nauki nie zapomnimy.

R a w i c z ,  4. Września. —  Ponieważ rządow y komisarz obliczył część 
przypadającą na wynagrodzenie szkód poniesionych w skutek pożaru w B oja­
nowie przez tow arzys tw o  prowineyalne ogniowe, przeto możemy teraz podać

liczbę pożarem pochłoniętych budynków . Z 614  budynków  zostało 498  tak 
zniszczonych ogniem, ze mało jest. takich, coby na nie niaprzypadało w y nag ro ­
dzenie. Tylko 58  domów  mieszkalnych z przybudowaniem ocalało, ale te na­
leżą do najgorszych w Bojanowie. Ponieważ spalone budynki nisko b y ły  z a ­
bezpieczone, przeto to w arzys tw o  ogniowe tylko wypłaci 7 6 ,328  tal. w y n a ­
grodzenia. P rzypada więc na każdy budynek w  przecięciu 153 tal. Jeżeli 
więc państwo nie p rzy łoży  się ze swej s t rony  do odbudowania miasta, mało 
k tó ry  z właścicieli będzie wstanie wznieść n apow ro t  swoje budynki. T eraz  
w y k ry w a ją  się b łędy w  przepisach to w arzy s tw a ,  które nie całą sumę p rz y p a ­
dającą, ale częściowy w yp łaca ,  a mianowicie jeźełi budynek w  części ucierpiał 
w dw óch  ra tach , a jeżeli całkiem spłonął w trzech ratach. P ierwszą ratę w y ­
płaca po ogniu, d rugą  gdy  budyek stanie pod dachem, trzecią po jego ukoń­
czeniu. Nie w ynagradza  oprócz tego nic w ięcej, chociażby budynek niedokoń­
czony, a zabezpieczony został rozebrany, aby  w strzym ać dalsze szerzeuic się 
ognia. Na to się skarżą i temu uchybieniu zapobiedz należy.

B y d g o s z c z ,  4. W rz eśn .— W e  wsi Trzem entowie w y buchną ł  w zeszłym 
tygodniu  ogień, w  skutek tego kilka spaliło się budynków . Dwunastoletni 
chłopak Jan  Andrzejewski, k tóry  s łu ż y ł  u gospodarza Schauera do pasienia, 
p rzyzna ł  się, iż przez niedbałość zapuścił ogień. Pociągnięto go więc do o d ­
powiedzialności i uwięziono.

Rozmaite wiadomości.
—  Jcdnem z przyjemniejszych dla nas sp raw ozdań ,  je s t  takie, które po­

święcamy rozwijającym się u nas w W arszaw ie  zakładom, zasługującym na 
zaszczytną wzmiankę. Do rzędu takich należy także mniej świetny na pozór, 
bo po prostu  piekarnia, a której my winniśmy dać raczej zasłużoną przez nią 
nazw ę fabryki chleba. Mówić tu  chcemy o tej,  która istnieje p rzy  zakładach 
młyna parowego na Solcu, a któremi kieruje dyrek to r  Laessig. Piekarnia ta 
otworzona przeszłej jesieni, rozpoczęła sw ą  działalność z dwoma piecami; dziś 
po upływ ie  tego krótkiego przeciągu czasu, doszła ju ż  do liczby siedmiu i to 
podw ó jn ych ,  pomiędzy któremi, godne są uw agi dw a piece Rolanda z obro- 
towemi trzonami, znane poprzednio z ostatniej w y s ta w y  paryskiej.  Piece te 
w ypiekają  do 30 ,000  funtów chleba na dobę ,  do którego zagniata ciasto od­
powiednia maszyna, dostarczająca na raz 9 00  łuntów  ciasta, wydającego 2 80  
bochenków. Kilkunastu robotników pracuje ciągle zmieniając się dniem i nocą, 
a w ystaw ione w  tym celu wozy, które dosyć często da ją  nam się sp o ty ­
kać na ulicach miasta, rozw ożą do składów ten w y rób ,  tyle niezbędny do 
naszego życia. Użyta w  tej piekarni machina p a ro w a ,  jes t  o sile czterech 
koni i pochodzi z zakładów Ruffera w  W rocław iu . Jes t to p raw dziw e cacko, 
rów nie  zadziwiające sw ą  małością i elegancyą jak  silą. Machina ta je s t  o dw óch 
kotłach, z których jeden s łuży  do ru ch u ,  drugi reze rw o w y , Ogniska do pie­
ców, w k tórych się chleb wypieka, są przeprowadzone z drugiej strony, i nie­
widzialne wcale w  piekarni, a za opał do nich, u ży w a  się węgiel kamienny, 
którego do w ypieku 30 ,000  fun tów  chleba, zu ży w a  się około 8  tylko korcy. 
W o d a  wiślanna filtrowana rozprowadza się po całej piekarni za pomocą tej sa ­
mej machiny parowej Ruffera; je s t  ona zimna i gorąca stosownie do potrzeby, 
a ogrzewa się przechodząc przez rezerwoary , urządzone po nad piecami w pie­
karni. Zadziwiająca j e s t  czystość i porządek w  samej fabryce, oświetlonej 
gazem, zaprow adzonym  i w  piecach, ale ku temu w szystk iem u, dobrze wszel­
kie możliwe środki obmyślił p. dy rek to r  Laessig, zwracając  przedewszystkiem 
szczególniejszą sw ą  uw agę na robotników. K ażdy  z nich bowiem dostaje 
świeżą bieliznę z zakładu, po dw a razy  w tygodniu  u ży w a  kąpieli, w  u rz ą ­
dzonych po nad piekarnią łaźniach, co Sobota podlega wizycie czuwającemu 
nad stanem ich zdrow ia , lekarza, jednem słowem w zorow ym  porządkiem, 
służyć może za przykład  dla wszystkich bez w yją tku  robotników. T a k  zao­
patrzony  we wszystkie potrzeby, nie w yłączając ni mieszkania, ni sto łu , p ra ­
cuje chętnie, a rezultatem tej pracy ów  chleb powszedni,  k tó ry  ju ż  poznali 
mieszkańcy W a rszaw y .  A b y  bliżej przekonać się o tem, w arto  aby osoby 
zwiedzając zakłady m łyna parowego na Solcu , nie zapomniały rzucić okiem 
i po owej piekarni,  przynoszącej zaszczyt dyrek torow i Laessig, a uży tek  
ogólny miastu. P rz y  tej sposobności dodać jeszcze winniśmy, iż w tych dniach 
ukończone zostały nowe zaprowadzone po nad wszystkiemi budowlami zakła­
dów , odpowiednie rezerw oary  w ody, z k tórych  każdy dostarczając jej 1200 
stop kubicznych na godzinę, może być w  p rzypadkach ,  np. p oża ru ,  wielkiera 
dla bu dynków  tych dobrodziejstwem. (K. W .)

Wiadomości literackie.
P o z n a ń ,  5. Września. — "P rzy ro d y  i przemysłu rok II. w yszedł Nr. 36. 

i zawiera: O w p ły w ie  cukru na organizm zwierzęcy, rzecz w y ję ta  z wiedeń­
skiego pisma periodycznego »Kosmos« , przez Dr. Stanisława Szenica. —  Część 
praktyczna. O mikroskopie i przyrządach  pomocniczych doń należących. 
Przegląd ruchu literackiego naukowego w  dziedzinie nauk przyrodniczych. —  
Literatura zagraniczna.

Wiadomości artystyczne.
Z T y g o d n i k a  wa r s z a ws k i e g o  C z a s u .

Z pracowni ar tys tów  wieje wiatr pomyślny, a chociaż możemy powiedzieć, 
ze w odbycie ich prac je s t  niejaka s tagnacya, której niemoźemy czem innem 
tłum aczyć, jak  tylko brakiem osób w  opustoszałej W arszaw ie ,  wszelako oni 
nieustają w pracy i ciągną dalej swój wózek, w  nadziei dojechania do celu, 
przy  szczęśliwych okolicznościach, Z pomiędzy nich, uczynimy wzmiankę 
o Statlerze, synie ,  jako pochodzącym z Krakowa. Pomijając popiersia, nad 
któremi przez czas swego pobytu w  W arszawie p racow ał,  wspomniemy o w a- 
źniejszem nieco dziele, to jes t  o modelu posągu Kordeckiego, k tóry  nakoniec 
przyszedł do skutku i ma być wzniesiony w Częstochowie, jako  miejscu w sła- 
wionem obroną jego przeciw Szwedom.

Podobno kilku a r tys tów  o to się ubiega, ja k :  Sosnowski w Rzymie i He­
gel profesor rzeźbiarstwa w W arszawie . Kto się jednak u trzy m a ,  dotąd nie­
wiadomo. Niedawno sp row ad zon y  ju ż  został do W arszaw y  posąg Mickiewi­
cza, dłuta tegoż ar tysty ,  zrobiony w Rzymie a zamówiony do przyozdobienia 
pięknej willi położonej w obrębie miasta, a należącej do p. Leopolda Kronen- 
berga. T ak  więc nietyIko sam Pozzań szczycić się będzie posągiem nieśmier­
telnego wieszcza polskiego, roboty Oleszczyńskiego; a chociaż warszawski je s t  
własnością p ry w a tn ą ,  zawsze je s t  on w murach naszych i dosyć nam na tem
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W ia d o m o śc i isa iid iow e.

G d a ń s k ,  5. Września. —  W  upłynionym tygodniu mieliśmy nie zwykle 
w tej porze roku i w  naszym klimacie gorąco; a najpiękniejsza pogoda prze­
rwana była dwoma rzęsistemi deszczami które ziemię do gruntu przejęły a na 
rozwinięcie się kartofli, tudzież wzrost siana i koniczyn bardzo korzystny 
w pływ wywarły.

W  ciągu tygodnia przebyło Toruń szefli pszenicy 740, żyta 16,920, j ę ­
czmienia 2160., rzepaku 1020, grochu 60. Spirytusu 550 cetn. Bali łasztów 
86, belek dębowych 740, sosnowych 7939.

Targi angielskie były bez życia a ceny pszenicy krajowej 3 do 4 szyi. za­
granicznej zaś 2 do 3 się cofnęły. W  ostatnich dniach tygodnia ciągle ulewy 
wpływając na kondycyą ziarna, tudzież przeszkadzając zbiorom w północnych 
prowincjach, w jw o ła ł j  niejakie oźjwienie a w w jją tk o w jch  przypadkach 
nawet 1 szyling na kwarterze podwyższenia, przypisywano to w części sze­
rzącej się zarazie późnych kartofli, a w części wyczerpaniu zagranicznych za­
sobów, a ze Anglia w tym roku wcześniej jak zwykle potrzeby swojej kon- 
sumcyi na świeżym ziarnie oparła, ustala się przeto opinia źe takowe w ciągu 
zimy w niezwykłym stosunku się spożyje.

We Francyi handel zbożowy w stanie obojętnym. Żniwo obfite i piękne 
w gatunku, uskarżają się tylko na brak wody, nie tylko do młynów, lecz na 
potrzeby inwentarza.

W  Holandyi, Belgii i Hamburgu ceny się uchyliły, co przy zmzonych n o ­
towaniach spekulacya się znalazła i wielkie partye zboza z rąk do rąk przeszły.

Na naszej giełdzie pod wpływem upadających cen w Anglii i Hojandyi 
posiadający zeszłoroczne zboza znizyli swoje żądania o 20 do 30 guldenów, co 
również zachęciło spekulantów do wejścia w interes.

Ziarno świeże w ogóle rzadkiej piękności i wagi łatwiejszy ale po zniżo­
nych cenach znajdowało odbyt,  żyto tylko tak zeszłoroczne jak świeże wcale 
nie dawało się umieszczać nawet z opuszczeniem 10 guld. na 60 szeflach. Na 
odstawę jesienną lub wiosenną sprzedaż żyta stała się zupełnie nie możebną,

Handel drzewny zawsze w odrętwieniu. Sprzedano parę partyj okrągla­
ków z wielką stratą. Celne galicyjskie belki dla rzadkiej piękności przyniosły 
9 sgr. za stopę kubiczną. Klepkę korową płacono po 1400 tal., w dębinie o ile 
wiemy, nie było żadnych obrotów.

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy szef. 34,500, żyta 5880. owsa 360, 
jęczmienia 420.

Płacono za szefel pruski wagi berlińs.

W  ciągu Sierpnia wysłano z portu gdańskiego:
Pszen icy .  Z y ta .  J ęczm ien ia .  O w sa .  Grochu

243,240 57,660 120
114,120

Siem ien ia  „  
ln ia nego .  R “ Pak«
13,080 32,580

rze.°rmw" 1,014,000 468,360
K u n a  zamian: Amsterdam 101*.

-  480
51,660 160,280 26,040 -
Hamburg 44§. P aryż  7 9 j — 

Alexander Makowski cf Comp

Przybyli do Poznania 7. Września.
U  A Z  A l l : hr.  M ie lżyńsk i  z D ą b ro w y ,  h r .  M ie lżyńsk i  z K o to w a ,  Cohn z P y z d r .
H O T E L  R Z Y M S K I  i i U S C H A  : S c h u lze n  z Szczec ina ,  S c h n e id e r  z B er l ina ,  W ccker  

z K re fe ld ,  K ub ińsk i  z W r o c ła w i a ,  L u t o m s k i  z. P ok la tek .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : hr .  W ę s i e r s k i  z Z a k rz e w a ,  Z y c h i iń s k i  z Brzu-  

s to w n i ,  Paul i  z L i ibeck ,  K i rc h n e r  z Sz lązka,  D z iem b o w sk i  z G oran ina ,  Schon  z Gło­
g o w a ,  l t i im m e l  z L ip sk a ,  J a r e c k i  z G rodz iska ,  l i e g e l  z F r a n k f u r t u  n.  M., Sachs 
z W r o c ła w i a ,  W o l e n b e r g  z W a r s z a w y .

H O T E L  D U  N O R D : h r .  K w ileck i  z G osław ic ,  hr.  i iw i le ck i  z O p o ro w a ,  W ę ż y k  
z K ra k o w a ,  W ę s i e r s k i  z M od l iszę w ka,  P e s k a r y  z G os tyn ia ,  B aldow sk i  z Leszna, 
N e u m a n n  z B y dgosz czy ,  S p i l le r  z Szczec ina .  G o lds te in  i A b r a h a m s o h n  z Ł obżen icy ,

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  A lk ie w icz  z K ąp iel i ,  K la u se n  z K ośc ian ,  S ik o r sk i  z Cho­
dzieżą ,  G ru s zc zy ń sk i  z T u r o w a ,  W iś l i c z e n y  z K o n a rsk a .

H O T E L  B E R L I Ń S K I : R au s c b en b a c k  z W .  R y b n a ,  P fuh l  z K aszczo ry ,  H ar tm ann  
z B ro d ó w ,  T u l im ie r s k i  z D om au ina ,  W a r e c k i  z W y s z a k o w a ,  L e ib m a n n  z M o g u n c y i ,  
K o h le r  z N is sy ,  F e y e r a b e n d  z B y d g o sz c zy ,  S icbe  z S iem ian o w a .

H O T E L  P A R Y Z K I :  B u lc zy ń s k i  z N ie t rz a n o w a ,  Gozimierski  z W ą g r o w c a .  Grossinann 
z W o l i ,  B ieczyńsk i  z R aco t ,  F e l lm a n n  z Z dz iec how a .

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  E c k a r d t  z GrUnhoff , B r u n n  z G łpgow a,  Bolte  z W r o ­
c ławia,  Lag ing  z S tę s ze w a ,

H O T E L  E i C H B O R N A :  L o w e  z N e u w e d e l ,  B ergas  z G rodz iska ,  W o d k ie w i c z  z Ro­
goźna.

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :

L ip n a ,  R y c b l o w s k i  z Drobnioa,

Pszenicy

Zyta
Jęczmienia
Owsa

86—6 
9 0 - 9 4  
9 5 - 9 8  
87— 92 
7 7 - 8 1  

75

2
2
2
1
1
1

sgr . fen. T a l . sgr. fen.
8 4 2 21 8

20 — 3 6 8
28 4 3 13 4
20 6 1 28 —

24
7

— 1 27 --

D rage r  z Pob iedz isk .
8. Września.

B A Z A R :  Kosińsk i  z T a rg o w e jg o r k i ,  J a r a c z ew s k i  
R o żn o w s k i  z S a rb in o w a .

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S U H A  : F r ie b e l  i G re i len b e rg  z B r u n ś w i k u ,  R adońska  z Go- 
ra z d o w a ,  H offm ann  z B er l ina ,  S ieg fr ied  z N o w ej  Marchii

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : Krasick i  z Po lsk i ,  S te l t e r  z K ró le w c a ,  Karów 
z F r ie d e b e rg a ,  N iess ing  z N o w eg o m ia s ta ,  Schick  i L e v y  z Opola ,  Heise  z Lipska, 
K ir s tc in  z Ber l ina .

H O T E L  D U  N O R D :  hr .  M iączyńsk i  z P a w io w a ,  hr .  M ielżyńsk i  z Baszkow a,  W ol-  
n iew icz  z Dębicza,  B ie ń k o w s k i  z Ś m u s z e w a ,  L e o n  z B o lew ic ,  K a p ao n  z W arsz aw y ,  
J an i s z ew s k i  z B aszkow a.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  prob .  R u d z iń sk i  z Czeszewa,  R o se n b e rg  z W r o c ła w i a ,  lloppe 
z Czerkow a,  P o sz w iń sk i  z K o ro n o w a ,  B anaszk iew icz  U leyna ,  Offarl  z S t r ew i lz .

H O T E L  P A R Y Z K I  : K ie rsk i  z B ia łężyna .  G ieb a ro w sk a  z Z g ie rzynka .
P O D  W I E L K I M  D Ę B E M :  Ż u r o ń s k i  z B rzozy ,  D usz yńsk i  z Bąkowa.
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  D ą b ro w sk i  z K ro b i ,  D ull in  z S ta l lu n ,  J e s io n e k  z Seharz ig.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  S e h u l tz e  z Szczecina.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y  W  P I N E M :  hr .  v. d. Groben  z N eu d o r fc h e n  i H in d e n b u rg  

z F r e y s t a d t ,  L ip o w a  ul.  5.

OBWIESZCZENIE,
Opłata serwisu za wojsko, które w miesiącu Sier­

pniu r. b. w  mieście tutejszem na kwaterach pomie­
szczone było, nastąpi dnia 10. i 11. t. m.

Poznań, dnia 8- Września 1857.
M a g i s t r a t .

SPRZED A Z KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  S z a m o t u ł a c h .

W ydział 1.
Dobra szlacheckie K e m p a  z przyległościami, w 

tutejszym powiecie położone, przez Ziemstwo osza­
cowane na 28,703 Tal. 5 Sgr. 10 Fen. wedle taksy, 
mogącej być przejrzanej wraz z wykazem hypote- 
cznym i warunkami w Registraturze, mają być 
dn i a  22. K w i e t n i a  1858. przed południem o go­
dzinie lOtej w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedane.

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni wzywają 
się, ażeby się pod uniknieniem prekluzyi zgłosili 
najpóźniej w terminie oznaczonym.

Niewiadomi z nazwiska i z pobytu sukcessorowie 
hrabiny K o n s t a n c y i  M o s z c z e ń s k i e j  i wierzyciel 
K a z i m i e r z  L e s i ó s k i ,  partykulier, którego miej­
sce pobytu niewiadome, zapozywają się niniejszem 
publicznie.

Wierzyciele, którzy względem realnych preten- 
sy j,  które się z księgi hipotecznej nie wykazują, 
i z ceny kupna swe zaspokojenie poszkuują mają się 
z temi pretensyami do Sądu subhastacyjnego zgłosić.

OGŁOSZENIE^ ’
Komitetu towarzystwa sztuk pigknycL

Zakończywszy wystawę obrazów z dniem 10. b. 
m., zapraszamy wszystkich członków towarzystwa 
naszego na walne zebranie, odbyć się mające dnia 
12. Września r. b. po południu o 4ej godzinie na 
sa sali wielkiej Rejencyi tutajszej.

Przedmioty zebrania są:
1) Wylosowanie zakupionych obrazów i rycin 

między członków.
2) W y b ó r  komitetu administracyjnego.
3) W y b ó r  wydziału obórczego do zakupienia o- 

brazów i
4) W y b ó r  wydziału do sprawdzenia złożonych ra ­

chunków towarzystwa.
Poznań, dnia 28. Sierpnia 1857.

K o m i t e t  A d m i n i s t r a c y j n y  t o w a r z y s t w a  
P o z n a ń s k i e g o  s z t u k  p i ę k n y c h .

Miejsce domowego nauczyciela biegłego w polskim, 
niemieckim, łacińskim i francuskim j ę z y k u , oraz 
zdolnego udzielenia lekcyi na fortepianie wskaże Eks- 
pedycya Gazety. Honorarium roczne 120 do 150Tal.

Guwerner, zdolny chłopców do wyższych klas 
gimnazyalnych lub realnych przysposobić, szuka 
umieszczenia. j f .  m .  W r z e ś n i a  poste re ­
stante.

ł ó t b r y a T
Losy do 3 klassy 116- loteryi powinny pod u tra­

tą prawa do 18. Wrzes'nia r. b. włącznie być od­
nowione. Poznań, dnia 7. Września 1857.

Pr. Mielefeld, Nadkollektor loteryi.

Alkoholometry ze silną 
kolumną żywego srebra, A r e © * *
metry i Termometry do
mierzenia ciepła słodu polecają 

MSracia Pohl, optycy, 
na Wilbelmowskiej ulicy Nr. 9. 

naprzeciw hotelu Drezdeńskiego.

Oberża „lP©«t b ia ły m  © rlcm *y  znaj­
dująca się w nieruchomości przy placu Sapieżyń- 
skim pod liczbą 5.,  należąca do sukcessorów mał­
żonków K le  e m a n  n ó w ,  ma być na dalsze trzy 
lata, event, na sześć lat od 1. Kwietnia r. p. w y ­
dzierżawiona.

Mający chęć dzierżawienia wzywają się przeto, 
aby podania swe u mnie albo ustnie wynurzyli, albo 
się też z takowerai do mnie w listach frankowanych 
zgłosili.

Warunki dzierżawy mogą być u mnie, tudzież 
w biórze administracyjnem nieruchomości K l e e -  
m a n n ó  w przejrzane.

Poznań, dnia 26. Sierpnia 1857.
T s c h n s c l l h e , ,  Radzca sprawiedliwości, 

jako opiekun sukcessorów małźonk. K l e e m a n n ó  w.

Handel towarów tapisseryjnych
. $3a#ge*iii»s®a Werner,

p r z y  u l i c y  F r y d e r y k o w s k i e j  Nr. 29. 
poleca liczny skład zaczętych i gotowych haftów, 
wykwintne koszyki, szczoteczki, towary z bronzn 
i skóry, jako też wszelkie gatunki wełny do poń­
czoszkowej roboty, wigonią i estremadurę.

Pierwszą nadsełkę Ż y t a  P r o b O S Z C S O -
w skieyo  do siewu  wprost sprowadzone­
go odebrałem i polecam takowe po cenach umiarko­
wanych 'Teodor Maarth.

J P sa en icę  p ro lio sa sc ieo w sk ą  wproś 
z Holsztynu sprowadzoną, poleca do siewu

Teodor Maarth.
M la tk i  w największym doborze 

od 25 Sgr. poleca
MM. SŁltt(/9 Fry der. ulica Nr. 33.

Subjekt do handlu, chrześcianin, posiadający j ę ­
zyk polski i niemiecki, obeznany z pracami piśmien- 
nemi, znajdzie miejsce od 1. Października r. b. Bliż­
szą wiadomość udzieli Ekspedycya tej gazety,

Młod panny wprawne dobrze w Krawiecczyznę 
znajdą trwałe zatrudnienie przy małych Garbarach 
Nr. 8 . ______________________

Młode dziewczęta do szycia bielizny będą stale 
zatrudnione przy małych Garbarach Nr. 8.

O d S. P aździern ika  r. b. są do 
w ynajęcia  p r z y  W ilhelmów -  
sk iej u licy  Nr. 9* na 9gićm  p ię­
trze  a? p o k o je  z stajnią lub bez tejże.

Enrs giełdy berlińskiej.

Dpi?. 7. W r z e ś n ia  5857.

P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o ln a  . . . . 
d ito  z r o k u  1850.  . . .
d i to  z r o k u  1852.  . . .
d ito  z r o k u  1853.  . . .
d i to  z ro k u  1854 .  . . .

d ł u g u  s k a r b o w e g o  . . . . . . .
p r e m ió w  h a n d lu  m o rs k ie g o  . . 
M arch i i  E l e k to r a ln e j  i N o w e j
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